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ZDrodzy Czytelnicy! 

Ze światowego rynku motoryzacji napływają kolejne niepokojące
informacje. W Europie część fabryk zostanie zamknięta, wielu
pracowników sektora Automotive straci pracę. W jaki sposób
odbije się to na polskim rynku? Pesymiści roztaczają wizję końca
ery Automotive w Polsce. Optymiści, wręcz przeciwnie, uważają, że
Polska jest w doskonałej sytuacji, której nie sposób zmarnować.
Niższe koszty pracy i wysokie kwalifikacje pracowników, a do tego
możliwość skorzystania z ulg strefowych. Nic, tylko nadal
inwestować w naszym kraju.  
A co na to realiści? Cóż, na okładce tego wydania „Strefy” zapewne
przyciągnęła Was grafika futurystycznej wizji samochodu. To jeden
z koncepcyjnych pomysłów projektantów General Motors. Realiści
szczerze odpowiedzą, że nie znają przyszłości, ale jeśli ma
przypominać wizję z naszej okładki, ja nie mam nic przeciwko.

Redaktor prowadzący 
Wojciech Leśny 
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O
bec nie na te re nie Dą bro wy
Gór ni czej funk cjo nu je pręż nie
roz wi ja ją ca się Pod stre fa So -
sno wiec ko -Dą brow ska KSSE,
któ ra zrze sza in we sto rów z ca -

łe go świa ta. Jed nak ma ło kto pa mię ta, kie dy tak
na praw dę za czę ła się prze my sło wa hi sto ria re -
gio nu i kto był jej ini cja to rem. Oka zją do te go,
by do wie dzieć się wię cej na te mat roz wo ju go -
spo dar cze go mia sta by ła kon fe ren cja „Ko rze -
nie go spo dar ki w Dą bro wie Gór ni czej – ka pi tał
za gra nicz ny w hi sto rii mia sta”. Pierw szą oso bą,
któ ra zde cy do wa ła się za in we sto wać w Dą bro -
wie Gór ni czej był Wil helm Frie drich von Re den.
To dzię ki nie mu w 1796 r. po wsta ła ko pal nia Re -

den, któ ra pchnę ła mia sto na ścież kę roz wo ju
i roz po czę ła prze my sło wą re wo lu cję, któ rej kon -
ty nu ato rem był Hen ryk Łu bień ski – to z je go ini -
cja ty wy zbu do wa no Hu tę Ban ko wą w pierw szej
po ło wie XIX w. i po wsta ła ko lej war szaw sko -wie -
deń ska. W spo tka niu uczest ni czy li po tom ko wie
obu za słu żo nych dla mia sta in we sto rów -wi zjo -
ne rów. – Hi sto ria lu bi się po wta rzać. Roz wój
prze my słu w XVIII i XIX w. na stą pił z udzia łem ka -
pi ta łu za gra nicz ne go. Szes na ście lat te mu, wraz
z po wsta niem spe cjal nej stre fy eko no micz nej,
znów tu na pły nął – pod kre ślał Zbi gniew Pod ra -
za, pre zy dent mia sta. Sym bo lem pa mię ci
o prze my sło wej tra dy cji re gio nu sta ła się od sło -
nię ta te go sa me go dnia in sta la cja ar ty stycz na.

Sta nę ła ona w miej scu, w któ rym z ko pal ni Re -
den cią gnę ły wa go ny z wę glem do Hu ty Ban ko -
wej. Przed sta wia ona wa gon oto czo ny prze zro -
czy sty mi ta bli ca mi, na któ rych wy pi sa no na zwy
naj więk szych za gra nicz nych firm, któ re funk cjo -
no wa ły w mie ście przed II woj ną świa to wą,
a tak że tych, któ re obec nie dzia ła ją w Dą bro wie.
Wszyst ko to, o czym opo wia da no pod czas
kon fe ren cji, moż na by ło zo ba czyć ko lej ne go
dnia, pod czas zor ga ni zo wa nej spe cjal nie dla
uczest ni ków wy da rze nia wy ciecz ki po Dą bro -
wie Gór ni czej. Od wie dzo no m.in. Mu zeum
„Szty gar ka”, za byt ko wą sztol nię, Hu tę Ban ko -
wą, Ha lę Wi do wi sko wo -Spor to wą „Cen trum”
i Po go rię III.

F
ir ma Vlas sen ro ot
zaj mu ją ca się pro -
duk cją kon struk cji
sta lo wych, dzia ła
w Gli wi cach od pię -

ciu lat. 28 wrze śnia 2012 r. od by -
ła się dru ga, de dy ko wa na pra -
cow ni kom im pre za zor ga ni zo wa -
na przez za kład. – Pierw szy te go
ty pu event od był się u nas pół ro -
ku po otwar ciu fa bry ki i był on
skie ro wa ny nie tyl ko do pra cow -
ni ków, ale i na szych do staw ców
oraz klien tów. Tym ra zem zor ga -
ni zo wa li śmy spo tka nie spe cjal nie
dla na szych pra cow ni ków i ich ro -
dzin, pod czas któ re go świę tu je -
my otwar cie no wej, trze ciej ha li
pro duk cyj nej – po wie dział Grze -
gorz No wak, dy rek tor gli wic kie go
za kła du. – Jed ną z atrak cji na sze -
go „Fa mi ly Day” jest pre zen ta cja
dźwi gu, któ re go ele men ty po -
wsta wa ły wła śnie u nas – do da je.
Pra cow ni cy mie li rów nież oka zję
po ka zać bli skim swo je miej sce
pra cy. – Jed nym z punk tów pro -
gra mu jest zwie dza nie ha li. Oczy -
wi ście zo sta ła ona w od po wied ni
spo sób za bez pie czo na ze wzglę -
dów bez pie czeń stwa, ale uda ło
nam się rów nież za pre zen to wać
kil ka ma szyn pod czas pra -
cy – tłu ma czył dy rek tor za kła du.
W za ba wach pod czas Fa mi ly
Day wzię ło udział po nad ty siąc
osób.
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o tym jak wyglądał biznes w Dąbrowie Górniczej 200 lat temu, a jak wygląda teraz,
mówiono podczas wyjątkowego spotkania zorganizowanego 6 września 2012 r.
w Dąbrowie Górniczej przez urząd Miasta i Katowicką Specjalną Strefę ekonomiczną

DRUGI FESTYN RODZINNY PRACOWNIKÓW
VLASSENROOT POLSKA

Family
Day

KORZENIE GOSPODARKI W DÑBROWIE GÓRNICZEJ

Śladami historii

Hala produkcyjna otwarta dla zwiedzających, a w niej
wystawa malarstwa. Konkursy i loterie, różnorodne atrakcje
dla najmłodszych – dmuchane zamki, trampolina,
zjeżdżalnie, gry i zabawy pod opieką animatorów – 
tak wyglądał festyn rodzinny firmy Vlassenroot Polska

Grupa Vlassenroot
pionowo zintegrowana grupa przedsiębiorstw
z siedzibami w Belgii, Niemczech i Polsce. Światowy
lider w zakresie produkcji najbardziej krytycznych
części dźwigów teleskopowych: ramiona, platformy
obrotowe i podwozia dla dźwigów ruchomych. Firma
koncentruje się głównie na produkcji stalowych
części maszyn i urządzeń, ze szczególnie wysokimi
wymaganiami odnośnie stali drobnoziarnistych
o wysokich własnościach wytrzymałościowych,
spełniających najsurowsze wymogi jakości.
Potencjał grupy wykorzystywany jest
w konstrukcjach infrastruktury szczególnej, takich
jak – mosty, śluzy i wieże. Vlassenroot Polska istnieje
w Gliwicach od 2007 roku i zatrudnia obecnie
około 600 pracowników.
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Nowa siedziba Aluronu oficjalnie otwarta

Wyjątkowy prezent urodzinowy

Uro czy ste otwar cie no we go za kła du od by ło
się 5 wrze śnia, a wśród za pro szo nych go ści
po ja wi li się po li ty cy, part ne rzy biz ne so wi oraz
lo kal ne me dia. – Je ste śmy mi le za sko cze ni fre -
kwen cją, co świad czy o tym, że for mu ła, któ rą
wy bra li śmy, jest bar dzo part ner ska. Za pro si li -
śmy tych, któ rzy nam po mo gli – mó wił w swo -
im wy stą pie niu Kry spin Ba ran, wi ce pre zes za -
rzą du. Na otwar ciu za kła du, któ ry mie ści się
na bli sko 16,5 tys. m2, nie za bra kło rów nież Mi -
ro sła wa Bu bla, wi ce pre ze sa KSSE, któ ry na ko -
niec swo je go prze mó wie nia prze czy tał list gra -
tu la cyj ny od Wal de ma ra Paw la ka, mi ni stra go -
spo dar ki. Po wy stą pie niach na stą pi ło tra dy cyj -
ne prze cię cie wstę gi. Uczest ni czy li w nim: po -
sło wie na Sejm RP An na Nemś oraz Piotr van
der Co ghen, pre zy dent Za wier cia Ry szard

Mach, sta ro sta po wia tu za wier ciań skie go Ra -
fał Kru pa, wi ce pre zes KSSE Mi ro sław Bu bel
oraz wła ści cie le Alu ro nu – Da riusz Ki ster wraz
z Kry spi nem Ba ra nem. Wszy scy go ście mie li
oka zję zwie dzić no wy za kład i zo ba czyć, w ja -
ki spo sób funk cjo nu je spół ka wdra ża ją ca no -

we tech no lo gie w bran ży okien i drzwi. Alu ron
był pierw szą fir mą, któ ra zde cy do wa ła się na in -
we sty cję na za wier ciań skich te re nach KSSE.
No wy bu dy nek biu ro wo -pro duk cyj ny ma za -
pew nić dal szy roz wój spół ki oraz zwięk szyć jej
kon ku ren cyj ność na ryn ku.

II Europejski Kongres Gospodarczy 
Małych i Średnich Przedsiębiorstw

Małe jest 
piękne
Tadeusz Donocik – prezes Regionalnej Izby
Gospodarczej w Katowicach, w towarzystwie
wielu znamienitych gości,
m.in. prof. Jerzego Buzka, Lecha Wałęsy
i Waldemara Pawlaka 
zainaugurował 24 września 2012 r. trwający
cztery dni II Europejski Kongres Gospodarczy
Małych i Średnich Przedsiębiorstw 

M
a łe i śred nie przed się bior -
stwa mo że my trak to wać
jak le ka rzy pol skiej go spo -
dar ki. Nie po no szą od po -
wie dzial no ści za cho ro bę,

z któ rą go spo dar ka te raz wal czy, ale są je dy nym
ra tun kiem na kry zys – po wie dział prof. Je rzy Bu -
zek pod czas pierw sze go dnia Kon gre su. Te go
też dnia to czy ła się dys ku sja na te mat współ pra -
cy sa mo rzą du, na uki i go spo dar ki. Wy róż nio no
gmi nę Paw ło wi ce, Cze cho wi ce -Dzie dzi ce, mia -
sto So sno wiec, Dą bro wę Gór ni czą i Byd goszcz
na gro da mi Pro gra mu „Sa mo rząd, któ ry wspie -
ra MŚP”. Dru gi dzień spo tka nia ob fi to wał w pa -
ne le dys ku syj ne po świę co ne za gad nie niom no -
wo cze sne go za rzą dza nia stra te gicz ne go, za so -
ba mi ludz ki mi, mar ke tin gu, PR, part ner stwa pu -
blicz no -pry wat ne go i wie lu in nym. Przed się bior -
cy dys ku to wa li rów nież o re la cjach Pol ski z za -
gra ni cą. Pod czas pa ne lu Pol ska -Chi ny po łą czo -
no się za po mo cą te le mo stu z Hong -Kon giem.
W dru gim dniu kon gre su roz po czę ły się rów nież
Tar gi Usług i Pro duk tów dla ma łych i śred nich
przed się biorstw „Biz nes Expo”, pod czas któ -
rych swo ją ofer tę za pre zen to wa ło po nad stu wy -
staw ców. Współ pra ca z Ukra iną, Ro sją i Bia ło ru -
sią, wspar cie eks por to we MŚP na ryn kach za -

gra nicz nych oraz moż li wo ści in we sto wa nia
w spe cjal nych stre fach eko no micz nych zdo mi -
no wa ły de ba ty dwóch ostat nich kon gre so wych
dni. – Mo gę przy to czyć Pań stwu co naj mniej kil -
ka na ście do wo dów na to, że spe cjal na stre fa
eko no micz na mo że być wia trem w ża gle dla
przed się bior ców. Znam wła ści cie li firm, któ rzy
za czy na li od pro wa dze nia swo je go biz ne su
w ga ra żu. Po 10-15 la tach ma ją już kil ka fa bryk,

sprze daż w 15 kra jach świa ta, sie dem cyfr
na kon cie i za trud nie nie się ga ją ce kil ku set
osób – mó wił pod czas pa ne lu o moż li wo ściach
in we sty cyj nych dla ma łych i śred nich przed się -
biorstw w spe cjal nych stre fach eko no micz nych
Piotr Wo ja czek, pre zes KSSE. Jed no z naj waż -
niej szych spo tkań przed sta wi cie li ma łe go i śred -
nie go biz ne su w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej
sku pi ło bli sko 3 tys. przed się bior ców.

W 2012 r. przypada dziesiąta rocznica
powstania spółki Aluron. Jubileusz
uczczono w najlepszy z możliwych
sposobów – otwarciem
nowoczesnego zakładu mieszczącego
się przy ul. Podmiejskiej w Zawierciu

zapraszamy do skorzystania z niepowtarzalnej szansy: jako nasz kontrahent mogą Państwo
zająć miejsce w nowym terminalu w centrum logistycznym w Gliwicach. skorzystaj z usług
eksperta w dziedzinie logistyki zaopatrzeniowej, produkcyjnej i dystrybucyjnej. korzyści są
niezaprzeczalne: większe możliwości, większa elastyczność, lepsze kompetencje. informacje
można uzyskać: www.lila-logistik.com, tel. +48 (0) 32 33 19 823, info@lila-logistik.pl

TU ROZBUDOWUJE
SIĘ CENTRUM
LOGISTYCZNE
Lokalizacja w Gliwicach to doskonałe połączenie
autostradowe i skupienie wszystkich usług 
w jednym miejscu.



Piotr Wojaczek: We dług ran kin gu FDI Ka to -
wic ka Spe cjal na Stre fa Eko no micz na jest
dru gą naj lep szą stre fą w Eu ro pie i je de na -
stą na świe cie. Co Pań skim zda niem mia ło
wpływ na tak wy so ką oce nę KSSE w tym
ran kin gu?
Po pierw sze we szli śmy już w fa zę doj -
rza ło ści. Zda rza ją nam się jesz cze rze -
czy mo że nie cał kiem tra fio ne, ale jest
ich o wie le mniej. I to do ty czy za rów no
wy bo ru lo ka li za cji no wych te re nów, jak
in fra struk tu ry. Po nad to oto cze nie w któ -
rym się znaj du je my – Śląsk, ma ogrom -
ny wpływ na to, jak je ste śmy oce nia ni
w ran kin gach. I ta lo ka li za cja, stan in fra -
struk tu ry, choć nie są w ca ło ści na szą
za słu gą, ale my to dys kon tu je my.

Te raz ma Pan na ma cal ny do wód, że wśród
pol skich Stref KSSE jest naj lep sza. 
Te go do wo du, po wiem nie skrom nie, ja
nie  po trze bo wa łem, ale tak na praw dę
nie lu bi my za bar dzo wy stę po wać
w kon kur sach pięk no ści, głów nie dla te -
go, że mo ja ro la we wpły wa niu na rze -
czy wi sto ści pol skich spe cjal nych stref
eko no micz nych z ra cji funk cji, któ rą
mam za szczyt spra wo wać, jest do syć
znacz na. Jed nak fak tycz nie na sza Stre -
fa jest stre fą wio dą cą, rów nież dla te go,
a mo że przede wszyst kim dla te go, że
do świad cze nia na sze bio rą się z kil ku -
set pro jek tów. Po sia da my wie dzę, któ -
rą mo że my dzie lić się z na szy mi ko le ga -
mi z in nych Stref. Każ da ze Stref star to -
wa ła jak by z in ne go pu ła pu, ale wszyst -

kim nam przy szło dzia łać w cza sach
trud nych, a na wet skraj nie trud nych.
Jest wie le stref, w któ rych in fra struk tu -
ra dro go wa, ko le jo wa jest moc no nie -
do ro zwi nię ta i to nie jest wi na go spo da -
rzy tych te re nów. Dla te go nie lu bię te go
ty pu po rów nań, ale tak jak mó wię, cie -
szę się, że ktoś nas za uwa żył.

Mo że gdy by in ne Stre fy rów nież by ły
na Ślą sku, to od nio sły by więk szy suk ces?
Zo staw my na szą Stre fę w na szym wo je -
wódz twie. Mo że kon ku ren cji się nie ko -
cha, ale kon ku ren cja jest po trzeb na. Zdro -
wa kon ku ren cja to jest gwa ran cja mniej -
sze go ry zy ka po peł nie nia błę dów, a tak -
że więk sze go wy sił ku wkła da ne go wosią -
ga nie ce lów, a to słu ży na szym Klien tom.

My jesteśmy pomiędzy urzędem,
a biznesem i czasami pracujemy
jak tłumacz, bo my rozumiemy
biznes i rozumiemy urzędnika
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Wśród bra nych pod uwa gę kry te riów oce ny
Stref w ran kin gu, do syć du żo miej sca po -
świę co no po li ty ce pro mo cji Stre fy. Jak od -
nieść ta ki suk ces mar ke tin go wy, ja ki od no -
si KSSE? 
Gdy bym po wie dział, że po tra fię na to
od po wie dzieć w spo sób jed no znacz -
ny, to by ło by to kłam stwem. Tak jak po -
wie dzia łem już na wstę pie, to co ro bi my
dzi siaj, ro bi my już nie tak in tu icyj nie, ale
w bar dziej wy ra fi no wa ny spo sób, bo to
wy ni ka z na szych prze my śleń, do -
świad czeń. My je ste śmy w cie niu na -
szych in we sto rów, ale je ste śmy jed nak
oświe tla ni świa tłem ich gwiazd. Te go
świa tła jest dość du żo i ła twiej jest nas
do strzec. Wy ko rzy stu je my to we wszel -
kich even tach, któ re ro bi my. Pro mu je -
my się wła ści wie na szy mi klien ta mi, ich
suk ce sa mi. I pod kre śla my swo ją słu -
żeb ną funk cję, bo ta ką na praw dę
świad czy my. Wy da je mi się, że to jest
do bry spo sób. Ko lej ny to jest mar ke -
ting bez po śred ni, czy li po pro stu se lek -
cjo no wa nie ob sza rów, jed no stek,
przed się wzięć, do któ rych chce my do -
trzeć. W związ ku z po wyż szym jest to
czę sto bar dzo mo zol na pra ca i w tej
pra cy też by śmy nie mie li suk ce sów,
gdy by nie za an ga żo wa nie sa mo rzą -
dów. Sa mo rzą dy to już nie są te sa mo -
rzą dy z po cząt ku lat 90. Na wet je śli to
są na dal Ci sa mi pre zy den ci, i czę ścio -
wo skład rad gmi ny. Wszy scy wie le się
na uczy li śmy, wszy scy się wy szko li li śmy
i ma my ja sno za kre ślo ne ce le, dzię ki
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GLIWICE GOSPODARZEM ZGROMADZENIA WORLD TECHNOPOLIS ASSOCIATION

Spotkanie światowych 
liderów innowacji

W ramach 8. Zgromadzenia
Generalnego World

technopolis association
odbyła się konferencja

poświęcona roli innowacji
w walce z kryzysem. Wśród
uczestników dyskusji, która

odbyła się w Centrum nauki
i Biznesu „nowe Gliwice”

11 września 2012 r., byli
prawdziwi liderzy

innowacyjności

P
y ta nia o spo sób na prze zwy cię że -
nie kry zy su i oży wie nie po py tu
otwar ły te go rocz ne zgro ma dze nie
Świa to we go Sto wa rzy sze nia Tech -
no po lii (WTA), na któ re przy by li

do Gli wic przed sta wi cie le organizacji – po ten ta ci
go spo dar ki z po nad czter dzie stu kra jów świa ta.
Dote go, że in no wa cje są naj sku tecz niej szym spo -
so bem na wal kę ze świa to wym kry zy sem go spo -
dar czym prze ko ny wał Yum Hong -Chul, obec ny
naspo tka niu pre zes or ga ni za cji. In no wa cje nie ro -
ze rwal nie wią żą się zko niecz no ścią in we sto wa nia,
jed nak uczest ni cy de ba ty zgod nie pod kre śla li, że

war to in we sto wać, gdyż pie nią dze dziś do brze ulo -
ko wa ne, do brze bę dą nam słu ży ły w przy szło -
ści. – Re ce sja roz po czy na się odspad ku po py tu,
co ob ser wu je my nie tyl ko w Eu ro pie. Re cep tą
nata ką sy tu ację są in no wa cje: no we po my sły, no -
we pro duk ty i no wy spo sób ich pro du ko wa -
nia – mó wił gość kon fe ren cji prof. Je rzy Bu -
zek. – Do tej po ry Eu ro pa, w tym tak że Pol ska, nie
zda wa ła so bie spra wy z ko niecz no ści cią głe go
wdra ża nia do prze my słu in no wa cyj nych, czę sto
bar dzo od waż nych po my słów. Na szczę ście
wszyst ko za czy na się zmie niać – prze ko ny wał
prof. Bu zek. Nie ustan nie na le ży szu kać spo so bów

ra cjo na li zo wa nia pro ce su pro duk cyj ne go, kon tro -
lo wa nia kosz tów. O tym, że trud no być na ryn ku
kon ku ren cyj nym, mó wił An drzej Kor pak, dy rek tor
Ge ne r al Mo tors Ma nu fac tu ring Po land. – Nie ma
już dziś na ryn ku aut mar nych, ta kich, któ re się
psu ją. Ja kość ibez pie czeń stwo to głów ne prze sła -
nie współ cze snych firm mo to ry za cyj nych – pod -
kre ślał. Wde ba cie udział wzię li rów nież m.in. Grze -
gorz Kru pa, pre zes in no wa cyj nej spół ki Fly tro nic,
Je rzy Ło ik, pre zes Pod stre fy Gli wic kiej KSSE, Jan
Ko smol, pre zes gli wic kie go Tech no par ku, Ar ka -
diusz Szmal, dy rek tor Cen trum In no wa cji i Trans -
fe ru Tech nol gii Po li tech ni ki Ślą skiej.



cze mu od rzu ca my to, co mo gło by nas
roz pra szać w ich osią gnię ciu. Sa mo -
rzą dy, po cząw szy od wo je wódz twa,
skoń czyw szy na naj mniej szej gmi nie,
ma ją w tym swój udział. Uda je nam się
pro mo wać ra zem, przez to jest lep sza
efek tyw ność przy wy ko rzy sta niu nie
za du żych środ ków. Jest rów nież au to -
ry tet imien ny, wśród kie ru ją cych gmi na -
mi są też oso by cha ry zma tycz ne, któ re
ma ją swój wkład w po zy ska niu in we sto -
ra. Bo ni gdy nie jest tak, że in we stor nie
wie, u ko go in we stu je. Dzię ki te mu in -
we stor rów nież prze sta je być ja kąś fir -
mą bez i mien ną, ma twarz i roz wią za nie
je go pro ble mów nie bę dzie tyl ko jed ną
z ko lej nych spraw do za ła twie nia. To
jest pro ces dość skom pli ko wa ny, ale
co raz wię cej o nim wie my.
Przy szło nam żyć w co raz trud niej szych
cza sach i ta wal ka o klien ta jest dżen tel -
meń ska je śli cho dzi o wy miar kra ju, po -
za gra ni ca mi mo że być zde cy do wa nie
mniej dżen tel meń ska.

Wy ni ki fi nan so we skła nia ją nas do ta kich
przy pusz czeń, że prę dzej czy póź niej kry -
zys na stą pi w na szym kra ju. Py ta nie, czy
nie oba wia się Pan, że w po szu ki wa niu
środ ków na ła ta nie dziur bu dże to wych,
ktoś nie wpad nie na ge nial ny po mysł cho -
ciaż by re zy gna cji z ulg, ja kie po sia da ją fir -
my w Stre fie? 
Wie rzę w mą drość tych, któ rzy na mi rzą -
dzą i to ozna cza, że na wet je śli ma ją
słab szy dzień i je że li na wet sfor mu łu ją
ta ki po stu lat, to bę dzie to je dy nie prze -
jaw pro wa dze nia ja kiejś do raź nej tak ty -
ki. Na to miast je śli ktoś pla nu je stra te gię
roz wo ju re gio nu, to nie mo że jej bu do -
wać bez stref, bo stre fa to nie jest tyl ko
dwa, trzy ty sią ce hek ta rów w da nym wo -
je wódz twie, ale to już jest tak jak
u nas 19 mld zł za in we sto wa nych w cią -
gu 15 lat, 50 tys. miejsc pra cy. To
wszyst ko jest waż ne i to ła two po li czyć,
na to miast są rze czy, któ rych na pew no
nie da się po li czyć i gdy by na wet pró bo -
wać szu kać ja kiejś me to dy, to ona i tak
bę dzie za wod na. Nie moż na po li czyć,

wy ce nić pew nych rze czy, jak np. bez -
cen nej im ple men ta cji w na szym śro do -
wi sku kul tu ry za rząd czej, te go z czym
przy szli do nas Ci klien ci. To jest na uka,
cen ne do świad cze nie. No we przed się -
wzię cia zmie nia ją rów nież ob raz na sze -
go spo łe czeń stwa. One da ją re al ną na -
dzie ję na pra cę oso bom, któ re jej nie
mo gą zna leźć. Da ją nie tyl ko na dzie ję,
ale i prak ty kę, do świad cze nia, roz wią zu -
ją wie le trud nych spraw w ta kiej pod sta -
wo wej ro dzi nie, gdy ktoś do sta nie do -
brą, sta bil ną pra cę. Czu ję to in tu icyj nie
i choć nie moż na te go wy ce nić, po pro -
stu zro bić traf nej kal ku la cji, to jed nak
wli cza jąc w to jesz cze kosz ty wy jąt ko wo
sku tecz nej pro mo cji Pol ski na świe cie,
cho ciaż by po przez ta kie fak ty jak
na przy kład to, że po ło wa sil ni ków die -
sla na świe cie, któ re są wy po sa żo ne
w filtr czą stek sta łych, ma fil try po cho -
dzą ce z Gli wic, że sa mo chód x al bo in -
ny pro dukt po cho dzi z te go miej sca, że
na ra dach dy rek to rów glo bal nych kor -
po ra cji, któ re jesz cze pięć lat te mu nie
mia ły po ję cia gdzie są Ka to wi ce, Gli wi -
ce, Ty chy roz ma wia się o na szym re gio -
nie. To wszyst ko ra zem kosz to wa ło by
cięż kie mi liar dy zło tych i we dług mnie
jest po rów ny wal ne z ilo ścią brzę czą cej
mo ne ty wpły wa ją cej do kas gmin i kas
mi ni ster stwa fi nan sów, czy li bu dże tu
pań stwa.

Rok te mu roz ma wia li śmy o pięt na sto le ciu,
w tej chwi li mi ja szes na ście lat od po wo ła -
nia SSE, sy tu acja na ryn ku glo bal nym lek ko
się po gor szy ła, a co sły chać w Stre fie?
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Chciał bym bar dzo po wie dzieć, że sły -
chać wciąż tak sa mo do brze i wspa nia -
le, ale pew nie mi jał bym się tro chę
z praw dą i nie moż na nie za uwa żyć, że
spo wol nie nie nie do tknę ło rów nież biz -
ne su stre fo we go. Tak na praw dę w wie -
lu świa to wych kon cer nach i mniej szych
przed się bior stwach al bo po rzu co no, al -
bo wstrzy ma no de cy zję o in we sto wa -
niu. Pro gno zy by ły lep sze mi mo wszyst -
ko na tę dru gą część ro ku, a więc i wy -
ni ki bę dą lep sze. Już te raz wie my, że
osta tecz nie za mknie my rok po wy żej
śred niej z ostat nich 16 lat. 

Czy chciał by Pan coś do dać po tych szes -
na stu la tach?
Do dać, nie. Ale za ak cen to wać, że 16
sierp nia mi nę ło 16 lat od wy da nia roz -
po rzą dze nia o KSSE, że do koń ca ro ku
pla nu je my dojść do 20 mld zł na kła -
dów in we sty cyj nych. Wła śnie w oko li -
cach szes na stej rocz ni cy prze kro czy li -
śmy już 50 tys. miejsc pra cy i to jest
bar dzo opty mi stycz ne, bo jed no cze -
śnie w 2016 r. mie li śmy być li kwi do wa -
ni, a czte ry la ta przed tą da tą wy prze -
dza my na sze po cząt ko we za ło że nia.
Pla nem na 2016 r. mia ło być utwo rze -
nie 25 tys. miejsc pra cy i zdo by cie
ok. 6, czy 7 mld zł na kła dów in we sty cyj -
nych, więc czte ry la ta przed tą da tą ma -
my dwa ra zy ty le miejsc pra cy i po -
nad dwa ra zy wię cej na kła dów. Je śli
cho dzi o ko lej ne la ta Stre fy, za le ży nam
na tym, że by w per spek ty wie wy stę po -
wa ła sta bi li za cja wa run ków na szej ofer -
ty. Ona jest do bra w za kre sie kosz tów
oso bo wych, grun tów, któ re przy go to -
wu je my, kli ma tu – to jest bar dzo sta bil -
ne, i to spo wo du je, że to bę dzie da lej
się do brze krę ci ło. Stre fy pew nie bę dą
mia ły w naj bliż szym cza sie bar dziej
skom pli ko wa ne za da nia, gdyż przy pi -
su je się im du żą ro lę w kre owa niu po li -
ty ki kla stro wej, co ozna cza, że po win ni -
śmy za jąć się for mo wa niem, za rzą dza -
niem kla stro wy mi struk tu ra mi. Po win ni -
śmy dać im pul sy do ich po wsta wa nia.
W wie lu wo je wódz twach Stre fy sta ły się
ta ką bra mą, któ ra z jed nej stro ny
wpusz cza no wo cze sny prze mysł,
a z dru giej stro ny jest ta kim in te gra to -
rem śro do wi ska go spo dar cze go,
współ au to rem – od da jąc oczy wi ście
co do nich na le ży izbom i in nym or ga -
ni za cjom przed się bior ców – ale w wie -
lu wo je wódz twach ta kie am bi cje za rzą -
dza ją cy już pre zen tu ją, a w in nych się
po ja wią i to na le ży wy ko rzy stać. My je -

uważam, że potencjał Stref
jest tak potężny, że byłoby nie
tylko nieroztropnością, ale
byłoby karygodne
zaprzepaścić potencjał, który
drzemie w spółkach
zarządzających, a tym bardziej
w zbiorowiskach firm

ste śmy po mię dzy urzę dem, a biz ne -
sem i cza sa mi pra cu je my jak tłu macz,
bo my ro zu mie my biz nes i ro zu mie my
urzęd ni ka. Mo że my się cza sem z ni mi
nie zga dzać, ale ich ro zu mie my. I my
sta li śmy się ta kim pa sem trans mi syj -
nym. Je ste śmy bar dzo do brze ulo ko -
wa ni, nie je ste śmy żad ny mi agen da mi
rzą do wy mi – stą pa my po zie mi (bo mu -
si my sa mi za ro bić pie nią dze na na szą
dzia łal ność), nie sza le je my, ale sta ra my
się wcho dzić w re la cje, któ re bę dą z ko -
rzy ścią dla wszyst kich i uwa żam, że to
się po win no pie lę gno wać.

Wspo mniał Pan na po cząt ku na szej roz mo -
wy, że w la tach 90. chwy ta ło się ty siąc
srok za ogon. Był to czas po szu ki wa nia no -
wych roz wią zań. Dziś sa mo rzą dy, jak
i urzęd ni cy wyż szych szcze bli do strze ga ją,
że war to spe cja li zo wać się w da nej ga łę zi
prze my słu. W przy pad ku Ślą ska jest to Au -
to mo ti ve. Czy mo że my mó wić o doj rza łej,
spój nej po li ty ce re gio nu?
Tak, przy czym ja my ślę, że po szu ki wać
mu si my wciąż. To mo że za brzmi głu pio,
ale na wet w na szej pra cy mo że my mó -
wić o in no wa cyj nym trak to wa niu na szej
usłu gi. Mo że to nie jest aku rat ta in no -
wa cyj ność, któ ra ja wi się lu dziom
po prze czy ta niu ar ty ku łu o fir mie Avio.
Po win ni śmy da lej szu kać, po win ni śmy
umac niać swo ją po zy cję za ufa nia
do nas wśród urzęd ni ków. Jed nym
z na szych za da ń jest rów nież wpły wa -
nie na kształt prze pi sów tak, aby by ły
one bar dziej przy ja zne. My słu cha my
na szych klien tów i prze ka zu je my już
prze fil tro wa ne wska zów ki, ży cze nia
urzęd ni kom. Uwa żam, że po ten cjał
Stref jest tak po tęż ny, że by ło by nie tyl -
ko nie roz trop no ścią, ale by ło by ka ry -
god ne za prze pa ścić po ten cjał, któ ry
drze mie w spół kach za rzą dza ją cych,
a tym bar dziej w zbio ro wi skach firm.

Roz ma wiał: Woj ciech Le śny 

Pompeii circumgrediet
fiducias, iam parsimonia
suis lucide corrumperet
apparatus bellis.
umbraculi fortiter
senesceret saetosus
saburre, semper catelli
fiducias

Ty�le�miejsc�pra�cy�uda�ło�się�stwo�rzyć�
po 16 la tach dzia łal no ści 

50tys.

Ty�le�do koń�ca 2012�ro�ku
zo sta nie za in we sto wa nych środ ków w KSSE

20mld zł
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NOWY OBSZAR KSSE
 Ulgi podatkowe.

  Plan zagospodarowania: tereny zabudowy techniczno-produkcyjnej, 

terenem pod plac manewrowy i parking. 

2
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2.

Kontakt:

e-mail: zory@ksse.com.pl

Pierw sze te re ny włą czo no do Ka to wic -
kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej
w 2000 ro ku. – Swo je in we sty cje roz -
po czę ły wte dy fir my Gu ar dian i Ber ger,
obec nie GST Au to mo ti ve Sa fe ty Po -
land – tłu ma czy Mi ro sław Bu bel, Pre -
zes Pod stre fy So sno wiec ko -Dą brow -
skiej KSSE. – Sześć lat póź niej swo ją
in we sty cję roz po czę ła fir ma TRW. Wte -
dy tak że wy stą pi li śmy do Gmi ny Czę -
sto cho wa o wska za nie nie ru cho mo ści
na jej te re nie, któ re mo gły by zo stać ob -
ję te sta tu sem KSSE. Zo stał za pro po -
no wa ny te ren w re jo nie Hu ty Czę sto -
cho wa, któ ry jed nak nie był do sta tecz -
nie wy po sa żo ny w in fra struk tu rę tech -
nicz ną i nie zo stał włą czo ny
do KSSE – do da je.
W 2007 ro ku pro wa dzo no roz mo wy
z przed sta wi cie la mi sa mo rzą dów
z Sub re gio nu Pół noc ne go Wo je -
wódz twa Ślą skie go: Wicesta ro sta Po -
wia tu Czę sto chow skie go, Wój to wie
Gmin: Po cze sna, Ko no pi ska, Ka mie -
ni ca Pol ska, Star cza w ce lu utwo rze -
nia Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko -

no micz nej na te re nach sta no wią cych
wła sność ww. Gmin (ok. 160 ha). Te -
ren nie zo stał włą czo ny do Ka to wic -
kiej SSE ze wzglę du na brak in fra -
struk tu ry tech nicz nej. Jed nak nie
ozna cza to, że in we sto rzy nie chcą
dzia łać na te re nie Czę sto cho wy
i w jej oko li cach. – Po twier dza to
rok 2009, kie dy to swo ją in we sty cję
roz po czę ła fir ma Stol zle – tłu ma czy
Mi ro sław Bu bel. – Nie ste ty tym sa -
mym wy ko rzy sta no wszyst kie te re ny,
ja ki mi dys po no wa ła KSSE i aby na -
dal roz wi jać dzia łal ność stre fo wą ko -
niecz ne są od po wied nie grun ty, któ -
ry mi win na dys po no wać mi na Czę -
sto cho wa – do da je. 
Ist nie je jed nak du ża szan sa na włą cze -
nie no wych te re nów. Za rów no Ra da
Mia sta, jak i Pre zy dent Czę sto cho wy
wy ra zi li chęć dal sze go roz wi ja nia Stre fy
na te re nie gmi ny. Po za oczy wi sty mi ko -
rzy ścia mi dla Czę sto cho wy, ja kim są
cho ciaż by no we miej sca pra cy za pew -
ne du żą ro lę ode gra ła opi nia do tych -
cza so wych in we sto rów. 

Zestawienie na dzień 30.09.2012 r.

Powierzchnia�
całkowita�[ha]

Powierzchnia
zagospodarowana�[ha]

Inwestycje�
[pln]�

Zatrudnienie�
[etaty]

Wskaźnik:
zagospodarowanie�[%]

Wskaźnik:�inwestycje
na�1�ha

Wskaźnik:
zatrudnienie�na�1�ha

KSSE 2004,83 990,65 18 911 057 398�zł� 53524 49% 19 089 523�zł� 54,03

KSSE�PSD�Częstochowa 42,82 42,82 1 129 448 896�zł� 5954 100% 26 378 146�zł� 139,05

GST Automotive Safety Poland 7,23 7,23 89 897 371 zł 275

Guardian Częstochowa 25,62 25,62 643 638 126 zł 332

Stolzle Częstochowa 2,07 2,07 162 122 212 zł 448

TRW Polska 7,89 7,89 233 791 186 zł 4899

W Czę sto cho wie plan wy ko na ny 

szan sa
na no we te Re ny?
Ponad 42 hektaRy częstochowskiej stRefy udało się
w Pełni zaGosPodaRować w ciąGu 9 lat. 
czy częstochowa zechce nadal aktywnie Rozwijać
stRefę na swoim teRenie? 

„Serdecznie gratuluję uzyskania drugiej pozycji
w rankingu specjalnych stref ekonomicznych
Europy. Spółka TRW Polska działa w Strefie już
od ponad sześciu lat. W ramach partnerskiej
współpracy uzyskujemy profesjonalne doradztwo,
istotnie wspierające nasze kolejne decyzje
inwestycyjne. Myślę, że w dużej mierze przyczynia
się to do utrzymania wysokiej pozycji spółek TRW
jako największego dostawcy części dla motoryzacji
w Polsce. Życzę dalszych sukcesów w pełnym
wykorzystaniu wysokiego potencjału jakim
dysponujecie.”

Krzysztof�Szwedkowicz,�
dyrektor i członek zarządu TRW Polska Spółka z o.o.

„Uważam, że współpraca naszej Spółki z KSSE
układała się bardzo dobrze zarówno
przed wejściem do Strefy, jak i po zakończeniu
naszej inwestycji w Strefie. Pragnę podkreślić wielką
życzliwość i elastyczność zarządu Strefy, który
w swoich działaniach jest nakierowany na pomoc
i rozwiązywanie problemów. Dzięki korzyściom
podatkowym możemy w znaczący sposób rozwijać
swój zakład. Wdrażanie nowych rozwiązań
technologicznych powoduje wzmocnienie naszej
pozycji na ryku polskim i międzynarodowym”

Stanisław�Górski
dyrektor Stolzle Częstochowa Sp. z. o.o.
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Stre fa: Lu bli niec jest jed nym z kil ku na stu
miast w Pol sce, któ re In sty tut Ba dań
nad Go spo dar ką Ryn ko wą za li cza do kla sy
A pod wzglę dem atrak cyj no ści in we sty cyj -
nej. Czym mia sto ku si in we sto rów?
Edward Ma niu ra: Wiel kim atu tem mia -
sta jest je go po ło że nie na skrzy żo wa -
niu dróg kra jo wych z waż ny mi li nia mi
ko le jo wy mi, a tak że zmo der ni zo wa ny
we wnętrz ny układ dro go wy. Na ba zie
spe cjal nej uchwa ły Ra dy Miej skiej, in -
we stor mo że uzy skać ulgi w po dat -
kach lo kal nych, a urzęd ni cy Urzę du

Miej skie go de kla ru ją wszel ką moż li -
wą po moc za rów no w cza sie trwa nia
in we sty cji, jak i po jej za koń cze niu.
Nie bez zna cze nia są rów nież ni skie
kosz ty me diów, a my ma my jed ną
z naj niż szych cen wo dy i ście ków.
Dys po nu je my rów nież włą czo ny mi
do Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko -
no micz nej te re na mi in we sty cyj ny mi
o po wierzch ni 32 ha, któ re ma my
szan sę w nie dłu gim cza sie w peł ni
do zbro ić. Wnio sek w tej spra wie zo -
stał już zło żo ny.

Wresz cie, po dłu gich ocze ki wa niach, po ja -
wił się pierw szy in we stor za in te re so wa ny
ulo ko wa niem swo je go biz ne su na Stre fo -
wych te re nach w Lu bliń cu. Ja ki wpływ
na obec ną kon dy cję go spo dar czą w mie -
ście bę dzie mia ła pla no wa na przez au -
striac ką fir mę Eu ro box in we sty cja?
Lu bli niec w ana li zach Eu ro bo xu wy grał
z kil ko ma in ny mi pol ski mi mia sta mi, nie
tyl ko dzię ki lo ka li za cji, ale rów nież dzię -
ki bocz ni cy ko le jo wej, któ ra przy le ga
do na szych te re nów Spe cjal nej Stre fy
Eko no micz nej. Obec nie cze ka my

dobRy 
klimat

inwestycyjny

na osta tecz ną de cy zję fir my. Sza cu je
się – je śli in we sty cja doj dzie do skut -
ku – że nasz au striac ki pro du cent tek -
tu ry fa li stej stwo rzy w Lu bliń cu po -
nad 200 miejsc pra cy, a w cią gu ko lej -
nych dzie się ciu lat wy da na swój no wy
za kład 50 mln eu ro. Bez wąt pie nia ma
to być in we sty cja, któ ra zna czą co wpły -
nie na przy szłość mia sta. Na sza obec -
na sy tu acja eko no micz na jest do bra.
W cią gu ostat nich pię ciu lat zna czą co,
bo o bli sko 8 mln zł, ob ni ży li śmy za dłu -
że nie Lu bliń ca, pro wa dząc jed no cze -

edwaRd
maniuRa

uRodził się
24 luteGo 1960 R.
w lubszy
wwojewództwie
śląskim

sa mo rzą do wiec, po seł
na sejm iii, iv iv ka den cji.
w la tach 1990-1998 bur mistrz
mia sta i gmi ny woź ni ki w po -
wie cie lu bli niec kim. w la -
tach 1998-2001 był prze wod ni -
czą cym Ra dy Po wia tu lu bli -
niec kie go, a w la tach 2005-2006
de le ga tem do zgro ma dze nia
Par la men tar ne go Ra dy eu ro py.
bur mi strzem lu bliń ca jest
od sze ściu lat. 
Żo na ty, tro je dzie ci.

Kto jest kim?

Będąc w lublińcu
koniecznie trzeba
odwiedzić Muzeum 
„Pro Memoria edith Stein”,
lubliniecki rynek
i odrestaurowany zamek

Rozmowa
z edwaRdem maniuRą,

buRmistRzem lublińca
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śnie sze ro ko za kro jo ne in we sty cje, m.in.
dzię ki efek tyw ne mu po zy ski wa niu środ -
ków ze wnętrz nych. Wszyst ko to prze -
kła da się na atrak cyj ność mia sta i do -
bry kli mat in we sty cyj ny, cze go przy kła -
dem jest pla no wa na przez du że go in -
we sto ra bu do wa ga le rii han dlo wej.

Lu bli niec po sia da w Stre fie sie dem dzia łek
in we sty cyj nych o łącz nej po wierzch ni 32 ha.

Do za go spo da ro wa nia jed nej z nich przy mie -
rza się już pierw szy in we stor. Czy na ho ry -
zon cie po ja wia ją się rów nież in ne fir my za in -
te re so wa ne ty mi te re na mi?
Ma my już po twier dze nie, że ko lej na fir ma
zło ży ła w KSSE list in ten cyj ny w spra wie
ulo ko wa nia nana szych te re nach za kła du
nadział ce opo wierzch ni2,5ha. Wiem, że
jest jesz cze je den in we stor za in te re so wa -
ny za ku pem dział ki o po wierzch ni 1 ha.

Mam jed nak peł ną świa do mość, że czas
dla in we sto rów jest trud ny z uwa gi na sy -
tu ację go spo dar czą w Eu ro pie.

W tym ro ku mia sto ob cho dzi swo je 740-le -
cie. To czas ob fi tu ją cy w re flek sje nad prze -
szło ścią, ale i przy szło ścią. Ja kie są pla ny
roz wo jo we mia sta na ko lej ne la ta?
Na sze pla ny idą w dwóch kie run kach.
Z jed nej stro ny chce my stwo rzyć jak

Tyle�wynosi
długość�ścieżek
rowerowych
w Lublińcu.
To jedna
z najdłuższych tras
rowerowych
w województwie
śląskim

120 km

naj lep szą in fra struk tu rę, za rów no
z my ślą o przed się bior cach jak
i miesz kań cach. Z dru giej stro ny dą ży -
my do te go, by Lu bli niec był mia stem,
w któ rym do brze się pra cu je, przy jem -
nie ży je i któ re ro bi po zy tyw ne wra że -
nie na od wie dza ją cych je tu ry stach.
Gdy osią gnie my jesz cze lep szą sy tu -
ację fi nan so wą, co nie ro ze rwal nie łą -
czy się z po zy ska ny mi in we sty cja mi

go spo dar czy mi, chce my zre ali zo wać
ostat ni du ży pro jekt – bu do wę pły wal -
ni. Zda je my so bie jed nak spra wę, że
jest to wiel ka in we sty cja, do któ rej bę -
dzie trze ba do pła cać rów nież po za -
koń cze niu jej re ali za cji.

Lu bli niec stwa rza do god ne wa run ki nie
tyl ko do pra cy, ale i wy po czyn ku. Mia sto
mo że się po szczy cić jed nym z naj dłuż -

szych w wo je wódz twie ślą skim sys te -
mem ście żek pie szo -ro we ro wych o dłu -
go ści pra wie 120 km. Czym jesz cze,
oprócz wy cie czek ro we ro wych, moż -
na się za jąć, od po czy wa jąc w Lu bliń cu?
W ostat nich la tach w mie ście po wsta -
ła wy so kiej kla sy ba za ho te lo wa.
Ścież ki, pięk ne la sy i park miej ski, to
nie za prze czal nie nasz wiel ki atut,
a jesz cze w tym ro ku bę dzie my mieć
sztucz ne lo do wi sko. W pla nach jest
rów nież ska te park, trwa bu do wa
ostat niej przy szkol nej ha li spor to wej,
a w nie mal każ dej dziel ni cy mia sta ist -
nie je no wo cze sne bo isko. Oczy wi ście
bę dąc w Lu bliń cu ko niecz nie trze ba
od wie dzić Mu zeum „Pro Me mo ria
Edith Ste in”, lu bli niec ki ry nek i od re -
stau ro wa ny za mek. War to wy brać się
do Mu zeum Pa le on to lo gicz ne go
w La so wi cach i do Cen trum Kul tu ry
Re gio nal nej przy sie dzi bie ze spo łu
Pie śni i Tań ca „Śląsk” im. Sta ni sła wa
Ha dy ny w Ko szę ci nie. Bar dzo chcie li -
by śmy rów nież, by w przy szło ści Ko -
ko tek stał się miej scem let nie go wy po -
czyn ku z praw dzi we go zda rze nia, ma -
my jed nak w tej ma te rii pro ble my
z wła ści cie la mi 160-hek ta ro we go
zbior ni ka wod ne go.

Roz ma wia ła Jo lan ta Miś ków

StrefA SAmorZąDu
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Ma cro Molds jest fir mą z ka pi ta łem za -
gra nicz nym. – Na sze ko rze nie są ka na -
dyj skie, bo wła śnie stam tąd po cho dził
nasz głów ny udzia ło wiec, fir ma Ma cro
Mo ules, któ ra spe cja li zo wa ła się w pro -
duk cji form wtry sko wych do gum,
a kon kret nie do uszczel nień ka ro se -
rii – wspo mi na Ire ne usz Mi gas, dy rek tor
Ma cro Molds Pol ska. – W kwiet niu te go
ro ku na szym głów nym udzia łow cem zo -
sta ła fran cu ska fir ma Tec ma, któ ra spe -
cja li zu je się w pro duk cji ma szyn spe -
cjal nych oraz zauto ma ty zo wa nych sta -
no wisk li nii pro duk cyj nych dla bran ży
mo to ry za cyj nej – do da je.

FULL SE RVI CE

Zmia na głów ne go udzia łow ca nie tyl ko
uzu peł ni ła do tych cza so wą ofer tę Ma cro
Molds, ale i po zwo li ła na do star cza nie
klien tom jesz cze bar dziej za awan so wa -
nych roz wią zań tech nicz nych. – Fir my

19

z bran ży mo to ry za cyj nej wspie ra my nie
tyl ko po przez do star cza nie od po wied -
nich urzą dzeń i roz wią zań, ale rów nież
po przez świad czo ne usłu gi na praw, mo -
der ni za cji czy mo dy fi ka cji form wtry sko -
wych – tłu ma czy Mi gas. – Współ pra cu -
je my w tym za kre sie z wie lo ma fir ma mi
stre fo wy mi, któ re mo gą li czyć na na szą
szyb ką re ak cję nie tyl ko w sy tu acjach
awa ryj nych, ale i w przy pad kach, gdy za -
cho dzą zmia ny pro duk cyj ne i na le ży do -
ko nać mo dy fi ka cji na rzę dzi – do da je.
Lo ka li za cja fir my w Ty chach oraz jej go -
to wość do świad cze nia usług ser wi so -
wych 24 go dzi ny na do bę przez sie dem
dni w ty go dniu po zwa la fir mom z jej oto -
cze nia spać spo koj nie. – W ubie głym ro -
ku mie li śmy oka zję w wy jąt ko wy spo sób
po móc jed ne mu z na szych klien tów. Sta -
rał się on o otrzy ma nie no mi na cji
do ogrom ne go kon trak tu na do sta wę
kom po nen tów do VW Gol fa VI. Klu czo -
wą kwe stią, aby go uzy skać, by ło za pew -
nie nie cią gło ści do staw i moż li wość
szyb kiej na pra wy form i na rzę dzi. W opi -
nii VW, ist nie ją ce za ple cze tech nicz ne fir -
my sta ra ją cej się o no mi na cję nie da wa -
ło ta kiej gwa ran cji. Wów czas wska za ła
ona Ma cro Molds ja ko spraw dzo ną
wpo bli żu na rzę dziow nię, któ ra za pew nia
jej ser wis 24/7. VW zwe ry fi ko wał tę in for -
ma cję prze pro wa dza jąc unas au dyt, któ -
ry za koń czył się po zy tyw nie – wspo mi -
na dy rek tor Mi gas.

NA RZ¢ DZIA PRO DUK CYJ NE

– Obec nie w fir mie za trud nio nych jest 70
osób. Po sia da my wła sne biu ro kon struk -
cyj ne, w któ rym pra cu je 11 osób. To
w nim po wsta ją pro jek ty form i ma szyn,
któ re póź niej sa mi uru cha mia my, te stu -

je my itd. – mó wi dy rek tor za kła du. – Ro -
bi my rów nież ma szy ny spe cjal ne na ży -
cze nie klien ta. Czę sto by wa ją to ma szy -
ny uni ka to we, pro to ty po we. Pod tym
wzglę dem na sza pra ca jest cie ka wa, po -
nie waż nie jest to tyl ko se ryj na, po wta rzal -
na pro duk cja, ale i two rze nie cał kiem no -
wych pro duk tów – pod kre śla Mi gas. Ma -
cro Molds wy po sa ża li nie pro duk cyj ne
w gniaz da mon ta żo we, róż ne go ro dza ju
czę ści tech nicz ne, czy li czę ści pod ze -
spo łów sa mo cho do wych, for my wtry sko -
we, ma szy ny wy ko nu ją ce ope ra cje pro -
duk cyj ne czy ma szy ny do prze pro wa -
dza nia te stów ja ko ścio wych. Oprócz
usług pro jek to wych i ser wi so wych, fir ma
świad czy rów nież usłu gi ob rób ki – spa -
wa nie la se ro we czy cię cie stru mie niem
wo dy. Fir ma pla nu je stop nio wo zwięk -
szać swo je mo ce pro duk cyj ne i jesz cze
do koń ca ro ku wzbo ga ci swój park ma -
szy no wy o dwie no we ob ra biar ki.

ÂLÑ SKA PO T¢ GA 
MO TO RY ZA CYJ NA

Naj więk szym za gra nicz nym od bior cą
pro duk tów spół ki jest Fran cja. Jed nak
sta no wią cy tyl ko 30 proc. pro duk cji eks -
port tra fia rów nież do An glii, Włoch, Sło -
wa cji, Czech, Chor wa cji, Hisz pa nii, Por -
tu ga li, Ma ro ko, a na wet Ru mu nii i Ro -
sji. – 60 procent te go, co wy pro du ko wa -
li śmy, tra fia do fa bryk usy tu owa nych
w Pol sce, z cze go 30 procent do firm
stre fo wych – wy ja śnia Mi gas. Obec ność
Ma cro Molds w Stre fie to moż li wość do -
tar cia do klien ta w cią gu kil ku dzie się ciu
mi nut, dzię ki cze mu wszel kie spo tka nia,
uzgod nie nia, a w koń cu współ pra ca przy
re ali za cji pro jek tów od by wa ją się spraw -
nie i szyb ko. – Chcie li by śmy par ty cy po -
wać w dzia ła niach plat for my Si le sia Au -
to mo ti ve – mó wi dy rek tor spół ki. – W in -
te re sie wszyst kich uczest ni ków kla stra
po win no być wy two rze nie sko ja rze nia
u dy rek to rów naj więk szych kon cer nów
mo to ry za cyj nych, że fir my ze Ślą ska,wła -
śnie ze wzglę du na te bli skie po wią za nia
ko ope ra cyj ne i wie lo płasz czy zno wą
współ pra cę, są w sta nie pro du ko wać
spraw niej, le piej i ta niej niż do staw cy z in -
nych re gio nów – ob ja śnia. – Na szą wi zją
jest, aby wła śnie Ma cro Molds po ma gał
two rzyć prze wa gę kon ku ren cyj ną firm
z na sze go re gio nu po przez współ pra cę
w za kre sie pro jek to wa nia i wy ko ny wa nia
świa to wej kla sy form, na rzę dzi, sta no -
wisk i ma szyn spe cjal nych, któ re za pew -
nią wy daj ne i nie za wod ne pro ce sy pro -
duk cyj ne u na szych klien tów.

W in teresie wszystkich uczestników
klastra powinno być wytworzenie
skojarzenia u dyrektorów największych
koncernów motoryzacyjnych, że firmy
ze Śląska są w stanie produkować
sprawniej, lepiej i taniej niż dostawcy
z innych regionów

sPółka macRo molds została zawiązana w 2005 R. na miejsce swojej działalności wybRała
działkę Pod lasem naleŻącą do PodstRefy tyskiej ksse. Po Pomyślnym załatwieniu
wszystkich PRoceduR, w kwietniu 2006 R. Ruszyła PRodukcja uRządzeń oRaz PRzyRządów
do usPRawniania iautomatyzacji PRocesów technoloGicznych

Macro Molds – wsparcie dla branży motoryzacyjnej

naRzędzia
Pod Ręką



2120 pAŹDZierNiK 2012

StrefA Stref

iReneusz miGas 

od 2005 R.
wsPółudziałowiec
i dyRektoR
zaRządzający macRo
molds Polska

jest absolwentem Politechniki
śląskiej, wydziału organizacji
Produkcji i zarządzania.
ukończył również mba
w mcGill university
w montrealu,
specjalność – finanse. zarządzał
m.in. firmą cooper standard
w bielsku-białej, zakładem
produkcji uszczelnień karoserii
i był dyrektorem marketingu
w stomilu sanok. z branżą
motoryzacyjną związany
czternaście lat.

Kto jest kim?

TECMA

Od kwietnia 2012 r.
główny udziałowiec
spółki Macro Molds
Polska. Firma
zlokalizowana w mieście
Caen w północnej
Francji. Specjalizuje się
w projektowaniu
i wykonywaniu maszyn
specjalnych dla branży
motoryzacyjnej.
Zatrudnia 80
pracowników, w tym 30
inżynierów. Najwięksi
klienci to Hutchinson,
Faurecia, Cooper
Standard, Bosch.

TyLE
PraCoWnIKóW
ZaTruDnIa�
tyski zakład 
Macro Molds 

TyLE�oSób�
pracuje
nad projektami
form i maszyn
w biurze
konstrukcyjnym
firmy

70
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miec ka fir ma Bre mer AG, któ ra wcze -
śniej, w 2008 ro ku, po dob ny obiekt za -
pro jek to wa ła dla nie miec kie go Pa der -
born. Sta dion Pia sta nie jest jed nak
iden tycz ny ze swo im pier wo wzo rem. In -
ne sztucz ne oświe tle nie, zmo dy fi ko wa -
ny układ głów nej try bu ny i wresz cie ko -
lo ry sty ka, któ ra w wy pad ku gli wic kim
spra wia lep sze wra że nie, bar dziej wią żą
bu dy nek ze spor tem.
Wy ko naw cą obiek tu był Po li mex -Mo sto -
stal. Wy jąt ko wo pro sta kon struk cja
z pre fa bry ka tów za czę ła ro snąć we
wrze śniu 2010 roku. Po stę py by ły wi -
docz ne nie mal co dzien nie (szyb ki mon -
taż), nie uda ło się jed nak od dać obiek -
tu w za kła da nym na li piec 2011 ter mi -
nie, bo ze wzglę du na zmia nę prze pi -
sów do ty czą cych bez pie czeń stwa, ko -
niecz ne by ło prze pro jek to wa nie sys te -
mu mo ni to rin gu i iden ty fi ka cji. Osta tecz -
nie koszt bu do wy za mknął się kwo -
tą 54 137 254 zł.
Me czem Piast - Wi sła Płock 5 li sto pa -
da 2011 roku zain au gu rowano
funkcjonowanie no wego sta dio nu. Mecz
wy gra li pił ka rze zGli wic (2:1), przyre kor do -
wej fre kwen cji 9 432 ki bi ców. Te raz
przed klu bem no we wy zwa nie – za peł -
nić10-ty sięcz ną wi dow nię. Co oka zu je się
wca le nie ta kie ła twe. Na ra zie me cze dru -
ży ny, któ ra la tem wró ci ła do eks tra kla sy,
oglą da śred nio 4-5 tys. wi dzów, co nie sa -
tys fak cjo nu je je go za rząd ców iwła ści cie li.

NIE MA ZA TO RÓW

Po wsta ły w za le d wie 11 mie się cy obiekt
ma swo je za le ty. Pod za da szo ny mi try -
bu na mi na ki bi ców cze ka po nad 10 tys.
czer wo nych i nie bie skich krze se łek. Wi -
docz ność jest bar dzo do bra, miej sca mi
tyl ko za kłó co na przez prze gro dy mię -
dzy sek to ra mi. 40 miejsc prze zna czo no
dla osób nie peł no spraw nych i ich opie -
ku nów. Try bu ny moż na zresz tą szyb ko
roz bu do wać nie wiel kim kosz tem o ko -
lej nych 5 ty się cy. 
Cią gi pie sze są uło żo ne w ta ki spo sób,
że ki bi ce wcho dzą na sta dion pod try -
bu na mi i do pie ro od stro ny bo iska
scho dy kie ru ją ich na umiesz czo ne wy -
so ko krze seł ka. Do brze zor ga ni zo wa ny
jest ca te ring i to a le ty. Przy go to wa no
aż 32 bram ki wej ścio we, co spra wia, że
nie po wsta ją za to ry przy wcho dze niu
i wy cho dze niu z obiek tu. W po bli żu
jest 146 miejsc par kin go wych dla sa -
mo cho dów oso bo wych i spe cjal -
nych, 11 sta no wisk dla au to ka rów oraz
sto ja ki dla 100 ro we rów.

Na try bu nach za in sta lo wa no 2 te le bi my
oraz re flek to ry o na tę że niu po nad 2000
luk sów, któ re oświe tlą bo isko na po trze -
by trans mi sji te le wi zyj nych w wy so kiej
roz dziel czo ści (HD). Bo isko głów ne ma
wy mia ry 105 na 68 m (zgod ne z wy tycz -
ny mi UEFA) i pod grze wa ną mu ra wę,
a bo isko tre nin go we – 20 na 40 m i na -
wierzch nię z tra wy sztucz nej. Za wod ni -
cy wy cho dzą na mu ra wę z ho lu na par -
te rze bu dyn ku klu bo we go przez te le -
sko po wy tu nel z przy kry ciem po li wę gla -
no wym.
Stre fa dla pra sy li czy 30 miejsc ko men -
ta tor skich i 50 dla dzien ni ka rzy.
W trzy kon dy gna cyj nym bu dyn ku klu bo -
wym znaj du ją się oczy wi ście szat nie dla
za wod ni ków i sa le do roz grzew ki, po ko -
je dla tre ne rów, sę dziów, de le ga ta i ob -
ser wa to ra UEFA/PZPN, a tak że spe cjal -
ny do ba dań do pin go wych. Za dba no
rów nież o za ple cze biu ro we, ga stro no -
micz ne i tech nicz ne (II pię tro), po miesz -
cze nia dla po li cji i stra ży po żar nej, a tak -
że po kój dla spi ke ra. 

LO ̊ A CZE KA NAVIP -ÓW

Za rząd cą sta dio nu zo sta ła Agen cja
Roz wo ju Lo kal ne go. Mia sto ma zy skać
na tym po nad 12 mln zł od zy ska nych
z po dat ku VAT pła co ne go pod czas bu -
do wy, a obiekt na dal bę dzie je go wła -
sno ścią. Wy łącz nym dzier żaw cą pił kar -
skiej are ny jest Piast, w któ rej więk szo -
ścio we udzia ły ma rów nież mia sto.
Na nim spo czy wa ją kosz ty utrzy ma nia
obiek tu. Piast czer pie jed nak przy cho -
dy ze sprze da ży bi le tów i po wierzch ni
re kla mo wych, or ga ni za cji in nych im -
prez czy wy naj mu sta dio nu. Klub ma
też szan sę wzbo ga cić się w przy pad ku
sprze da ży na zwy obiek tu pry wat ne mu
pod mio to wi.
Sta dio no wa lo ża dla VIP -ów i ho no ro -
wych go ści (tzw. ho spi ta li ty) jest umiej -
sco wio na na II pię trze i po mie ści 192
oso by. Nie ma co praw da opcji wy ku -
pie nia lóż na wi dow ni, ale w stre fie VIP
jest re stau ra cja. A fir my są w sta nie za -
pła cić wię cej za moż li wość zje dze nia
po sił ku w kom for to wych wa run kach.
Wkrót ce no we sta dio ny po win ny po -
wstać w Za brzu i Ty chach. Pew nie bę -
dą ład niej sze i bar dziej funk cjo nal ne
od gli wic kie go. Pal my pierw szeń stwa
i cen nych do świad czeń w za rzą dza niu
nikt mu już jed nak nie za bie rze.

* Au tor jest dzien ni ka rzem 
ka to wic kie go „Spor tu”

in fra struk tu ry, bo po przecz ka nie zo sta -
ła w przy pad ku Gli wic za wie szo na wy -
so ko. Ale też, jak cel nie na pi sa li au to rzy
por ta lu sta dio ny.net, „nie każ dy sta dion
mu si być wiel ki, dro gi i no cą świe cić
na ki lo metr”.

ROK IGO TO WE!

Bu do wa sta dio nu roz po czę ła się we
wrze śniu 2010 ro ku na miej scu sta re go
obiek tu, któ ry zo stał cał ko wi cie wy bu -
rzo ny. Kon cep cję przy go to wa ła nie -
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W Gli wi cach wy da no nie co po nad 54 mi lio ny zło tych. W Gdań -
sku – 863 mln zł (wszyst kie kwo ty brut to). W Po zna niu (sta dion
mo der ni zo wa ny) – 638 mln zł. We Wro cła wiu – 854 mln zł.
Z ko lei koszt bu do wy Sta dio nu Na ro do we go w War sza wie za -
mknął się kwo tą 1 mi liard 915 mi lio nów zł...
Jak więc wy raź nie wi dać sta dion gli wic ki był pra wie 12-krot -
nie tań szy od naj tań szej are ny na Eu ro i pra wie 40-krot nie (!)
od sto łecz ne go.

TA NI I SU RO WY

Mi mo to na Ślą sku na ra zie lep sze go nie ma. Co oczy wi ście
świad czy o to tal nym za póź nie niu in fra struk tu ry spor to wej
w re gio nie, naj bo gat szym prze cież w pił kar skie klu by. Ale też
jest ja skra wym do wo dem, jak zmar no wa no tu taj 20 lat
po ustro jo wym i go spo dar czym prze ło mie. In na spra wa, że
gdy prze mysł cięż ki – na tu ral ny „opie kun” więk szo ści ślą -
skich klu bów – upadł wraz z upad kiem po przed nie go sys te -
mu, lo kal ne śro do wi ska, in sty tu cje i fir my mia ły zgo ła in ne pro -
ble my, niż in we sty cje w sta dio ny dla ko pa czy.
Kry ty cy za rzu ca ją sta dio no wi w Gli wi cach, że je go „ta niość”
aż bi je po oczach – jest pro sty do bó lu, su ro wy, a na wet „tan -
det ny”. Wy ko na ny z ta nich ma te ria łów kon struk cyj nych i wy -
koń cze nio wych spra wia wra że nie to por ne go bla sza ka,
przed czym ra tu je go nie bie sko -czer wo na ko lo ry sty ka barw
użyt ku ją ce go obiekt klu bu Piast. Z cza sem sta dion bę dzie za -
pew ne od sta wał stan dar dem i wy glą dem od resz ty pol skiej

histoRia
Gliwickiej
stadionowej
RealPolitik

PPrzez la ta po ja wia ły się wi zje no wych
aren dla GKS -u Ka to wi ce, Gór ni ka Za -
brze, Ru chu Cho rzów, czy Po lo nii By -
tom. O cho rzow skim Sta dio nie Ślą skim,
któ re go mo der ni za cja trwa już od po -
nad 15 lat i jej koń ca nie wi dać, szko da
na wet mó wić. O Pia ście Gli wi ce mó wi -
ło się naj mniej... Tym cza sem jesz cze raz
ujaw ni ła się mą drość ro syj skie go przy -
sło wia „ti sze je diesz, dal sze bu diesz”.
Od ro ku to Gli wi ce mo gą po chwa lić się
no wo cze sną are ną pił kar ską na 10 ty -
się cy miejsc, do sto so wa ną do wy mo -
gów Pol skie go Związ ku Pił ki Noż nej
i Eu ro pej skiej Unii Pił kar skiej (UEFA).
Ow szem, nie jest to za pew ne fa jer werk
spor to wej ar chi tek tu ry, bar dziej obiekt
na mia rę moż li wo ści i po trzeb lo kal nej
spo łecz no ści. Tę gli wic ką re al po li tik naj -
le piej od da ją licz by, czy li koszt bu do wy
w po rów na niu z kosz ta mi sta dio nów,
któ re po wsta ły na pił kar skie UEFA Eu -
ro 2012.

Tomasz Mucha*

Nie w Zabrzu, Chorzowie czy Bytomiu – miastach ze znacznie większymi futbolowymi tradycjami – ale w Gliwicach
powstał pierwszy nowoczesny stadion piłkarski na Śląsku

„nie każdy
stadion musi
być wielki,
drogi i nocą
świecić
na kilometr”



2524 pAŹDZierNiK 2012 25

Choć nie po ko ją ce sy gna ły z ryn ku eu -
ro pej skie go do ty czą ce spad ku sprze -
da ży sa mo cho dów w pierw szym pół ro -
czu 2012 r., ze pchnę ły de ba tę o za sto -
so wa niu no wych ma te ria łów w mo to ry -
za cji na dru gi plan, wie le firm z bran ży
wdra ża do pro duk cji no we roz wią za nia.

NO WY KIE RU NEK

Już w mar cu 2011 r. kon cern Volks wa -
gen ob jął udzia ły w spół ce tech no lo -
gicz nej, któ ra zaj mu je się pro duk cją
włó kien wę glo wych. Spół ka ta jest part -
ne rem stra te gicz nym dla BMW, pla nu -
ją ce go wejść na ry nek z sa mo cho da mi
i3 oraz i8 w 2013 ro ku. Kom po zy ty
z włó kien wę glo wych po zwa la ją zna czą -
co zre du ko wać ma sę po jaz du oraz
zmniej szyć zu ży cie pa li wa. W ostat niej
de ka dzie za ob ser wo wa no rów nież zna -
czą cy wzrost kon sump cji sto pów alu mi -
nium i ma gne zu w mo to ry za cji. Rocz ne
przy ro sty zu ży cia sto pów ma gne zu oce -

nia się na po zio mie kil ku dzie się ciu pro -
cent. Zwia stu je to no wy kie ru nek
w tech no lo gii pro duk cji sa mo cho dów.
Nie ste ty Pol ska, za rów no w zu ży ciu alu -
mi nium jak i ma gne zu, zna czą co od sta -
je od czo ło wych go spo da rek świa to -
wych.

PRO DU CENT WLEW KÓW
MAGNEZU POSZUKIWANY

Sy tu ację na ryn ku w Pol sce od dłuż sze -
go cza su ob ser wu je In sty tut Me ta li Nie -
że la znych w Gli wi cach wraz ze swo im
Od dzia łem Me ta li Lek kich w Ska wi nie.
In sty tut, dzię ki wspar ciu ze środ ków eu -
ro pej skich, do ko nał w ostat nich la tach
zna czą cych in we sty cji w apa ra tu rę ba -
daw czą i do świad czal ną. Na wią zał rów -
nież współ pra cę z in ny mi jed nost ka mi
na uko wy mi w ra mach Ma ło pol skie go
Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii
i Ma te ria łów. Uni ka to we in sta la cje do -
świad czal ne w po wią za niu z apa ra tu rą

No we ma te ria ły w mo to ry za cji

sa mo -
cho dy 

jak 
motyle

StrefA StrefStrefA AutomotiVe

Instytut Metali Nieżelaznych
w Gliwicach ze swoim Oddziałem
Metali Lekkich w Skawinie, to
jedyna w kraju i nieliczna w skali
Europy jednostka naukowa, która
dysponuje w pełni wyposażonym
i zautomatyzowanym stanowiskiem
do przeprowadzania prób
wytwarzania materiałów
do dalszych procesów przeróbki
plastycznej ze stopów magnezu
serii AZ i AM. Instytut zaprasza
firmy z sektora automotive
do współpracy w zakresie
uruchomienia nowej produkcji
wlewków magnezu.

Kontakt:
Dr inż. Bartłomiej Płonka
tel.: (4812) 276-40-88
fax: (4812) 276-47-76
e-mail: bplonka@imn.skawina.pl

do 2020 R. będziemy świadkami istotnych zmian
w zakResie mateRiałów stosowanych w motoRyzacji.
aluminium, maGnez, komPozyty, atakŻe
biodeGRadowalne PolimeRy – PRoducenci
samochodów stawiają na budowę konstRukcji
lekkich, tRwałych i baRdziej bezPiecznych



ba daw czą, da ją moż li wo ści kom plek so -
we go roz wią zy wa nia pro ble mów w ob -
sza rze za awan so wa nych tech no lo gii
prze rób ki pla stycz nej i in ży nie rii ma te -
ria ło wej sto pów alu mi nium i ma gne zu.
Obec nie nie ma w Pol sce pro du cen ta
wlew ków sto pów ma gne zu do prze rób -
ki pla stycz nej, a po zy ska nie wlew ków
na ryn ku eu ro pej skim nie jest ła twe, ze
wzglę du na bar dzo ma łą licz bę za kła -
dów zaj mu ją cych się ta ką pro duk cją.
Dla te go też za in sta lo wa no i uru cho mio -
no sta no wi sko do pół cią głe go od le wa -
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nia wlew ków ze sto pów ma gne zu
w Ska wi nie.

START DLA STO PÓW MA GNE ZU

Obec nie więk szość wy twa rza nych ele -
men tów ze sto pów ma gne zu, zwłasz -
cza w Pol sce, pro du ko wa na jest me to -
da mi od lew ni czy mi. Do mi nu ją cą tech -
no lo gią wy ko ny wa nia ele men tów jest
od le wa nie kształ to we, a w szcze gól no -
ści od le wa nie ci śnie nio we na ma szy -
nach go rą co i zim no ko mo ro wych.
W przy pad ku od le wa nia pół cią głe go

sza cu je się, że je dy nie 20 proc. cał ko -
wi tej pro duk cji ma gne zu jest wy twa rza -
na tą me to dą. Jed nak że 80 proc. tej
war to ści sta no wią pół pro duk ty z ma -
gne zu prze zna czo ne dla me ta lur gii ja -
ko do dat ki sto po we, a je dy nie 20 proc.
są to wlew ki prze zna czo ne do dal szej
prze rób ki pla stycz nej. Ska la ta po ka zu -
je, jak waż nym za gad nie niem jest pod -
ję cie prac ba daw czych ma ją cych
na ce lu zwięk sze nie udzia łu tech no lo -
gii od le wa nia wlew ków, a co za tym
idzie zwięk sze nia udzia łu wy twa rza -

nych z nich wy ro bów prze ra bia nych
pla stycz nie.

PRZYSZŁOÂå
WNANOTECHNOLOGII

Współ pra ca Od dzia łu Me ta li Lek kich
w Ska wi nie IMN z fir ma mi, na sta wio -
na jest przede wszyst kim na za sto so wa -
nie no wo cze snych ma te ria łów i tech no -
lo gii od po wia da ją cych obec nym i przy -
szłym ocze ki wa niom ryn ku. Szcze gól ną
uwa gę na le ży zwró cić na roz wią za nia
do pro wa dza ją ce do re duk cji zu ży cia

ener gii i zmniej sze nia de gra da cji śro do -
wi ska za rów no w pro ce sie pro duk cji,
eks plo ata cji, jak i re cy klin gu. Co ro ku
zwięk sza się licz ba pro jek tów ba daw -
czych za ma wia nych, ba daw czo -roz wo jo -
wych, ce lo wych oraz wspól nych ba dań
w ra mach sie ci na uko wych. W kon tek -
ście no wych za sto so wań w mo to ry za cji
war to ob ser wo wać mło de pol skie fir my,
jak Dy na max Sp. z o.o. z Ka to wic, któ re
po dej mu ją no we wy zwa nia w ob sza rze
na no tech no lo gii. Już dziś na ryn ku moż -
na zna leźć na no im pre gna ty za bez pie -
cza ją ce tka ni ny przedza bru dze nia mi, od -
por ne naza ry so wa nia i sa mo na pra wia ją -
ce się la kie ry, czy też or ga nicz ne dio dy
w wy świe tla czach o lep szym kon tra ście. 

NANOWARSZTATY Z SILESIA
AUTOMOTIVE

Na no tech no lo gia od lat jest z po wo dze -
niem sto so wa na przy pro duk cji sa mo -
cho dów. Na no wy peł nia cze z krze mion ki
i sa dzy sta no wią ok. 30 proc. mie szan ki
do pro duk cji opon, a na no kle je za wie ra -
ją ce czą stecz ki fer ry to we za pew nia ją wy -
so kiej ja ko ści po łą cze nia róż nych ele -
men tów. W Pol sce roz wój na no tech no lo -
gii pro mo wa ny jest przez Fun da cję
Wspie ra nia Na no nauk i Na no tech no lo -
gii Na no net. – Jej trzon sta no wi kil ku dzie -
się ciu wo lon ta riu szy z ca łej Pol ski, dla
któ rych na no tech no lo gia jest pa -
sją – mó wi Adam Szat kow ski, pre zes
Fun da cji. Dzia łal ność fun da cji jest de dy -
ko wa na w szcze gól no ści lu dziom mło -
dym, stu den tom, na ukow com oraz
przed się bior com szu ka ją cym no wych
roz wią zań i moż li wo ści roz wo ju. – Po pu -
lar ność na no tech no lo gii w Pol sce nie -
ustan nie wzra sta – pod kre śla Szat kow -
ski. – Co dzien nie stro ny fun da cji Na no -
net oglą da po nad 2 tys. osób, a nasz
new slet ter do cie ra do po nad 3 tys. osób
ści śle zwią za nych z na no tech no lo -
gią – do da je. Fun da cja pla nu je zor ga ni -
zo wać spo tka nie warsz ta to we w ra mach
Si le sia Au to mo ti ve dla firm z sek to ra mo -
to ry za cji. Wszyst kie fir my, któ re są za in te -
re so wa ne za sto so wa niem no wych roz -
wią zań w pro duk cji oraz wzię ciem udzia -
łu wwarsz ta tach, pro si my pi sać naad res: 
l.pal men@si le sia -au to mo ti ve.pl

* Ar ty kuł po wstał we współ pra cy z In sty tu tem
Me ta li Nie że la znych oraz Fun da cją Na no net,
a tak że w opar ciu o ar ty kuł: J. Sen der ski, M.
Lech -Gre ga, B. Płon ka „Stu dies of ad van ced
tech no lo gies used in the ma nu fac tu re of pro -
ducts from alu mi nium al loys”, Ar chi ves of Me -
tal lur gy and Ma te rials.

StrefA StrefStrefA AutomotiVe

dR inŻ. adam
szatkowski 

absolwent münsteR
univeRsity of aPPlied
sciences w niemczech
oRaz Politechniki
śląskiej

od 2005 r. zaangażowany
w promocję nanotechnologii
w Polsce i na świecie.
współautor
międzynarodowych patentów
z zakresu nanomateriałów
luminescencyjnych.
współpracuje z wieloma
firmami i jednostkami
naukowymi w Polsce
i w europie. Prezes zarządu
fundacji wspierania
nanonauk i nanotechnologii
nanonet. członek Rady
założycielskiej Polskiego
komitetu normalizacyjnego ds.
nanotechnologii i innowacji
w Polskim komitecie
normalizacyjnym.

Kto jest kim?



s
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Stąd też ini cja ty wy, któ re po dej mu je my
ma ją cha rak ter sys te mo wy, obej mu ją cy
eta py: iden ty fi ka cję da ne go zja wi ska
czy za ist nia łe go pro ble mu, oce nę je go
wpły wu na sek tor, kwa li fi ka cję waż no -
ści, opra co wa nie me to dy roz wią za nia
z uwzględ nie niem prze wi dy wa nych
szans i za gro żeń, wy bór i im ple men ta -
cję naj lep sze go z nich. Na szej pra cy to -
wa rzy szy my śle nie pro ce so we ukie run -
ko wa ne na kon kret ny wy nik biz ne so wy.

NIE DO BÓR IN ̊ Y NIE RÓW

Obec nie w Pol sce bra ku je in ży nie rów
i wie lu ma na ge rów HR bo ry ka się z pro -
ble mem ro ta cji w tej gru pie za wo do wej.
Na le ży się za sta no wić, czy ta kie zja wi sko
mo że być za gro że niem dla sek to ra mo -
to ry za cyj ne go. Ana li zu jąc wskaź ni ki ro -
ta cji i de fi cyt wy bra nych grup in ży nie rów,
do ko na li śmy iden ty fi ka cji tych sta no wisk,
któ rych ob sa da spra wia pra co daw com
z sek to ra naj więk szą trud ność. Zja wi sko
nie do bo ru kan dy da tów na sta no wi ska
ta kie jak m.in. in ży nier ja ko ści, sta ło się
po wszech ne. Po ziom ro ta cji u nie jed ne -
go pra co daw cy prze kro czył kil ka na ście,
a u nie któ rych kil ka dzie siąt pro cent
w ska li ro ku. Sku tek dre na żu ryn ku od -
czu wa ją nie tyl ko fir my du że, ale i śred -

nie, któ re la ta mi kształ ci ły swo ich in ży nie -
rów. Ak tu al nie sto ją przed dy le ma tem:
czy dać się wcią gnąć w grę o wyż szą
staw kę, czy na dal kształ cić po to, aby
w nie dłu gim cza sie prze ję li ich ci, któ rzy
za pła cą wię cej.

IDEN TY FI KA CJA PRO BLE MU

Tych, któ rzy wo lą szko lić jest nie wie lu,
a po wo dy są oczy wi ste: or ga ni za cyj ne
i fi nan so we. Za tem ma my do czy nie nia
ze zja wi skiem wie lo wy mia ro wym, któ re
za cho dzi na ryn ku pra cy, na któ rym ist -
nie je nie wła ści wa pro por cja po mię dzy
po da żą kan dy da tów, a za po trze bo wa -
niem pra co daw ców. Jed ną z przy czyn
tej sy tu acji są nie wy star cza ją ce kom pe -
ten cje ab sol wen tów skut ku ją ce ogra ni -
czo nym za po trze bo wa niem na mło -
dych in ży nie rów. Po nad to, oma wia ne
zja wi sko ma ten den cję do po głę bia nia
się w struk tu rze przed się biorstw – prze -
ni ka na niż sze po zio my pod wy ko naw -
ców i ma cha rak ter trwa ły – nie ule ga
osła bie niu w sy tu acji zmian ko niunk tu -
ral nych. Pro blem ten sta je się rów nież
co raz bar dziej kosz tow ny ze wzglę du
na wy so kość płac, for my re kru ta cji oraz
trend wzro sto wy w za trud nie niu. Pod su -
mo wu jąc, jest to ne ga tyw ne zja wi sko

sPo so bem
silesia

automotive
misją silesia automotive jest wzmacnianie PRzewaGi

konkuRencyjnej sektoRa w naszym ReGionie, a konkRetnie –
identyfikowanie tych zjawisk w bRanŻy, któRe Pochłaniają zbyt

wiele Pieniędzy, mają chaRakteR tRwały i wymaGają Rozwiązania
PRzy wsPaRciu zewnętRznej oRGanizacji

dla bran ży, o du żej si le od dzia ły wa nia
na ca łą struk tu rę przed się biorstw.

SYSTEMOWE ROZWIÑZANIE
PROBLEMU

Za pro jek to wa ne przez nas dzia ła nia,
któ rych ce lem jest suk ce syw ne ogra ni -
cza nie te go zja wi ska, obej mu ją współ -
pra cę z uczel nia mi w ob sza rze dy dak -
tycz nym (ogra ni cze nie luk kom pe ten cyj -
nych ab sol wen tów), współ pra cę z biu ra -
mi ka rier w ob sza rze ko mu ni ka cji ze stu -
den ta mi, współ pra cę z pra co daw ca mi
w za kre sie re ali za cji efek tyw nych pro -
gra mów sta żo wych, roz wo jo wych i ada -
pta cyj nych. W pro ces im ple men ta cji roz -
wią za nia włą czo ne są za rów no fir my, jak
i uczel nie ze wzglę du na ko niecz ność
wzmoc nie nia po zy cji ab sol wen tów
na ryn ku pra cy oraz ich efek tyw ne go
wdro że nia w biz ne so we uwa run ko wa nia
firm. Ak tu al nie funk cjo nu ją na stę pu ją ce
ze spo ły pro jek to we w ob sza rach: „Ry -
nek pra cy in ży nie rów Si le sia Au to mo ti -
ve”, „Edu ka cja tech nicz na dla Si le sia Au -
to mo ti ve”, „Wy na gro dze nia i sys te my
mo ty wa cyj ne w Si le sia Au to mo ti ve”.
Wię cej in for ma cji na ten te mat moż -
na uzy skać wy sy ła jąc e -ma il na ad res:
biu ro@land ster.pl
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Koneserzy sztuKi
Wernisaż�nataszy�Piskorskiej�w�Coneser�Club

zabytkowe wnętRze kamienicy PRzy ul. wojewódzkiej 42 w katowicach kRyje
w sobie wiktoRiańską tajemnicę – Piwnicę, w któRej PRzy dobRym winie i cyGaRze
sPotykają się PRzedstawiciele świata biznesu i PRawdziwi koneseRzy…

Zothecas incredibiliter
divinus suffragarit

adfabilis matrimonii.
Chirographi miscere

satis perspicax
matrimonii. Umbraculi

comiter fermentet rures.
Catelli lucide agnascor

Medusa, utcunque
Caesar optimus

neglegenter suffragarit
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natasz PiskoRska 
urodziła się w Szczecinie. Uprawia
malarstwo sztalugowe, projektuje
plakaty, okładki książek, ilustrując
te, które trafiają do dzieci. W 2000 r.
ukończyła studia na Wydziale Sztuk
Pięknych Uniwersytetu Mikołaja
Kopernika w Toruniu. Ze swoim
malarstwem wychodzi w przestrzeń
publiczną, zmieniając zaniedbane
i zapomniane ściany w barwne,
przyciągające wzrok obiekty. Jej
anioły rozgościły się również
na szczytach kamienic toruńskiej
starówki. Malarstwo Nataszy
stanowi wystrój wielu hoteli
i restauracji oraz znajduje swoje
miejsce w wielu kolekcjach
prywatnych w Polsce, Kanadzie,
Niemczech, Francji, Finlandii czy
Chinach. Obrazy artystki były
również licytowane na wielu
aukcjach charytatywnych m.in.
Wielkiej Orkiestry Świątecznej
Pomocy.

W…wy kwint nych sma ków, wy szu ka nych trun -
ków i sztu ki. Ostat nie spo tka nie 18 wrze -
śnia, któ re mia ło miej sce w Klu bie In we sto -
ra przy Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fie Eko -
no micz nej uświet nił wer ni saż „Za trzy mać
La to” Na ta szy Pi skor skiej. Piw nicz ne ścia ny
klu bu oży wi ły na sy co ne ko lo ra mi ob ra zy ar -
tyst ki – „Bie sia da”, „Na po mo ście”, „Trzy
dziew czyn ki”, „Tan go” – to prze la ne na płót -
no sce ny z ży cia, pro ste, mo men ta mi su ro -
we, ale o nie zwy kłym ła dun ku emo cjo nal -
nym. – Lu dzie na dal chcą od naj dy wać
w sztu ce pięk no – pod su mo wa ła obec -
na na im pre zie autorka, roz wa ża jąc cha rak -
ter swo ich prac, któ re ema nu ją opty mi -
zmem, cza sem in try gu ją, ale na wet nie pró -
bu ją szo ko wać. Ma ją za to w so bie coś ma -
gne tycz ne go… na ty le, że pod ko niec wie -
czo ru nie wszyst kie wi sia ły na klu bo wych
ścia nach…

IIm pre zę w mu rach pszczyń skie go zam ku,
któ ra od by ła się 20 wrze śnia pod ha słem
„W do brym gro nie”, roz po czę to od zwie dza -
nia miesz czą cej się w pod zie miach zbro jow -
ni. Prze pla ta ny opo wie ścia mi o ży ją cej nie -
gdyś w zam ku księż nie Da isy spa cer, do pro -
wa dził wszyst kich go ści do sa li lu strza nej,
gdzie wy stą pi ła gwiaz da wie czo ru – Ka ta rzy -
na Gro niec, śpie wa jąc m.in. pio sen ki ze swo -
jej naj now szej pły ty „Pin -up Prin cess”. Te go
wie czo ru by ło rów nież na czym za wie sić
oko – Kac per Bo żek, ab sol went kra kow skiej
Aka de mii Sztuk Pięk nych opa trzył zam ko we
ko ry ta rze swo imi gra fi ka mi, któ re nada ły prze -
strze ni nie co mrocz ne go cha rak te ru. Mrocz -
nie na szczę ście nie by ło w piw ni cach zam -
ku, do któ rych za pro szo no go ści na coc ta il.
To czą cym się te go wie czo ru na zam ku wy da -
rze niom, nie ustan nie to wa rzy szył duch księż -
nej Da isy, po dej rze wa nej o by cie pin -up prin -
cess swo ich cza sów.

tak jak w ubieGłym, tak i w tym Roku PodstRefa jastRzębsko-ŻoRska ksse wybRała wyjątkowe
wnętRza muzeum zamkoweGo w Pszczynie na miejsce oRGanizowaneGo cyklicznie uRoczysteGo

sPotkania dedykowaneGo inwestoRom i PRzedstawicielom samoRządów

Pin-uP Princess
w dobrym 
gronie…

Impreza�Podstrefy�Jastrzębsko-Żorskiej�w�Pszczynie
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kacPeR boŻek 
urodził się w 1974 roku w Krakowie. Jest
absolwentem Państwowego Liceum Sztuk
Plastycznych im. Antoniego Kenara w Zakopanem
i Wydziału Grafiki krakowskiej Akademii Sztuk
Pięknych. Dyplom uzyskał w pracowni miedziorytu
i litografii prof. Stanisława Wejmana. Uprawia grafikę
warsztatową i rysunek. Zrealizował kilkanaście
wystaw indywidualnych i uczestniczył
w kilkudziesięciu wystawach zbiorowych. „Kacper,
jak na Bożka przystało, penetruje parareligijną
przestrzeń wyobrażeniową, którą wypełnia
„punktowomiedziorytniczym” zgiełkiem bitewnym,
cyzelowanym, równocześnie nieporządnym – jak to
w bitwie bywa. Jest w jego grafikach silnie obecny,
choć ironicznie ujęty nastrój średniowiecznej
literatury tzw. łotrzykowskiej, śmieszącej, groźnej,
romansowej” – mówi o nim prof. Stanisław Wejman.

Stre fa: Lu bi Pa ni kon cer to wać w tak ka me ral nych
prze strze niach, jak ta w Zam ku Pszczyń skim?
Ka ta rzy na Gro niec: Kon cer to wa nie w te go ty pu
miej scach nie sie ze so bą pew ne ogra ni cze nia.
Nie mo gli śmy grać gło śno, że by nie stłuc bar dzo
dro gich, krysz ta ło wych lu ster. Pięk na prze strzeń,
ale za byt ko wa, w związ ku z czym trze ba by ło się
z nią ob cho dzić de li kat nie.

Lu stra są ca łe, wi dow nia by ła za do wo lo na, a ja kie są
Pa ni wra że nia z te go spo tka nia?
Im pre zy za mknię te są spe cy ficz ne. To jest tak, że
gra się ja kieś pół go dzi ny al bo czter dzie ści mi nut
i two rzy się na miast kę praw dzi wej dra ma tur gii
kon cer to wej. Pod czas swo ich kon cer tów śpie -
wam przez go dzi nę i kwa drans. No i mo men ta mi
bar dzo gło śno. Mam wię cej swo bo dy. 

Od po nad dwu dzie stu lat miesz ka Pa ni w War sza wie,
jed nak uro dzi ła się Pa ni w Za brzu. Czy jest Pa ni jesz -
cze w ja kiś spo sób zwią za na ze Ślą skiem?
Uro dzi łam się w Za brzu, ale wy cho wa łam w Gli -
wi cach, gdzie na dal miesz ka ją moi ro dzi ce i sio -
stra z ro dzi ną, więc zda rza mi się tu taj wra cać nie
tyl ko przy oka zji kon cer tów. W ogó le ze Ślą skiem
je stem emo cjo nal nie zwią za na. Tak to jest, że jak
się wra ca do miejsc, w któ rych się spę dzi ło dzie -
ciń stwo, to one wy da ją się pięk ne, na wet je śli
wszy scy, na wet 90 proc. po pu la cji w na szym kra -
ju twier dzi, że Śląsk jest brzyd ki. Ja tej brzy do ty
nie wi dzę.

A nie jest to tak, że ten Śląsk się zmie nia, pięk nie je?
Ale on kie dyś też był pięk ny. Hał da i fa mi lo ki rów -
nież ma ją swój urok. Jest też gwa ra ślą ska, któ rą
uwiel biam. Dla mnie po wro ty tu taj są jak po wro ty
do do mu, po pro stu.

Wy je cha ła Pa ni do War sza wy, po nie waż tam za czę ła
się Pa ni ka rie ra. W 2000 r. wy da ła Pa ni swo ją pierw -

szą pły tę „Męż czyź ni”, a sie dem lat póź niej uka zał
się krą żek „Przy pad ki”, któ ry spra wił, iż Ka ta rzy -
na Gro niec sta ła się „ar tyst ką świa do mą”…
Ta pły ta jest w ja kiś spo sób dla mnie prze ło mo -
wa i dla te go tak się o niej wy ra zi łam. To by ła mo -
ja pierw sza au tor ska pły ta. To by ło coś, co two rzy -
łam od po cząt ku do koń ca. Nie by łam już pa nią,
któ ra przy cho dzi do pro du cen ta i pod da jąc się
je go wi zji śpie wa. Za czę łam po dej mo wać świa -
do me wy bo ry, a przed wszyst kim wie dzia łam już,
cze go chcę.

A ja ką ar tyst ką jest Pa ni dziś?
A co to zna czy być ar tyst ką?  Bar dzo czę sto spo -
ty kam się z ta kim twier dze niem, że ar ty stą się by -
wa, a nie jest, i że to bez czel ność mó wić o so bie
w ta ki spo sób. Ja łą czę to ze sta nem du cha, ze
spe cy ficz nym czu ciem, po strze ga niem świa ta,
któ re nie każ de mu się przy tra fia.

Ar tyst ka na pew no – pio sen kar ka i ak tor ka?
Nie, nie je stem ak tor ką,  ni gdy nie gra łam dra ma -
tycz nych ról. Mo je wy bo ry ak tor skie za wsze wią -
za ły się z mu zy ką. Po pro stu śpie wam cza sem
pio sen ki z ele men ta mi ak tor stwa…

Chy ba nie ta kie cza sem, bo na wet Pa ni wy stęp w
zam ku wy da wał się być przed sta wie niem, któ re go
bu do wa spra wia ła Pa ni du żo ra do ści…
Tak, bo ja to na praw dę lu bię ro bić. Mia łam to
szczę ście w ży ciu, że mo ja pa sja sta ła się mo im
za wo dem. Nie każ de mu jest da ne, że by ro bić to,
co się lu bi. Cza sem jest tak, że lu dzie spę dza ją
ca łe ży cie w ro bo cie, któ rej nie cier pią i to jest tra -
ge dia. Czę sto wy ni ka to z bra ku świa do mo ści, co
się na praw dę lu bi, a mo że też tro chę ze stra chu
przed po sta wie niem wszyst kie go na jed ną kar tę.
War to cho ciaż sta rać się zna leźć so bie coś ta kie -
go, co da je sa tys fak cję.

Rozmawiała Jolanta Miśków

rozmowa�z�gwiazdą�wieczoru�–�Katarzyną�Groniec

moja Pasja 
stała się moim zawodem

incredibiliter adfabilis
matrimonii suffragarit

quadrupei, iam
gulosus agricolae

miscere catelli.
Verecundus

cathedras verecunde
adquireret suis.



aklasa
w sosnowcu
oferta�dla�deweloperów�oraz�firm�bPo/SSC,�IT,�r&D�
poszukujących�nowoczesnych�powierzchni�biurowych

• Działka budowlana - 3000 m2

• Ścisłe centrum 
miasta Sosnowiec

• Pełne uzbrojenie terenu
• Obowiązujący miejscowy 

plan zagospodarowania
przestrzennego

• Potencjał Metropolii Silesia
• Ulgi podatkowe 

w Katowickiej SSE

Kontakt
Podstrefa Sosnowiecko-Dąbrowska
Katowicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna S.A.
ul. Modrzejowska 32B
41-200 Sosnowiec

Bartłomiej Leszczyński
tel. +48 32 292 01 06
fax +48 32 720 26 56
sosnowiec@ksse.com.pl
www.ksse.com.pl


